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Obrzęd święty w uroczystość BOŻEGO CIA- 
f i k  wczoraj uroczyście zogtnł odbyty,  P roc e ­
sji z Kościoła Archi- Katedralnego towarzyszy­
ł o  Duchowieństwo świeckie , wszystkie Żako- 
ny , Cechy i Lud mnogo zebrany .  P rzywro-  
popo darvny zwyczaj iź Wojsko z bronią ota­
czało całe miejsce k tó rędy przechodzi ła p r o ­
cesja., Ewaniel je śpiewano przed oł tarzami p rzy  

v Królewskim zamku,  pod kolumną Zygmunta i na 
ulicy S. Jań-skiej. Ce lebrował  X. Bi skup-P łoc ­
ki ,  którego prowadzili  Prezes Rządu Narodo­
wego Xże C z a r to ry sk i  i Marszałek Sejmu O- 
ylrowski.  Baldachin nieśli Senatorowie i Po- 
ełowie.  Artyści muzyki  pu łk u  2go Gwardj i  
Narodowej  wykonali  stosowne hymny kompo­
zycji i pod dyrekc ją  Józ: S te fa n ie g o . —  One-  
gdaj Jzba Poselska przy ję ła  proiek t  że na ży­
wność dla wojska wziętą będzie przeznaczona 
ilośó wszelkiego zboża , wódki i t. p.  , za co 
nastapi  wynagrodzenie.  Dla obrania ieszcze 
5 Kasztelanów wybrano 10 Kandydatów prze* 
S e n a t ,  a ci s ą :  Lud: Ł e m p i c k i , N iem cew icz ,  
Lud :  JU a łachąw sk i , Woje:  O str o w s k i , Piotr  
Ł u b ie Ą s k i , S I u k ic k i  , J e ne r a ł  N ies io ło w sk i  , 
Jene :  W ąsow icz  , Jene:  Jzy:  K r a s iń s k i  i Kaz; 
P c tu l ic h i .  Słychać że znaczna liczba miesz­
kańców Warszawy wyzania Mojżeszowego ma 

j przyiąć Chrzest S . —  Znajduią  się w tutejszej
stolicy Lud:  l i ra:  S te c k i  naczelnik powstania 
pa W oł yn iu  powjatu Wł od z imi r sk iego  i Xa* 
w ery G o d e b s k i , znany Poeta,  syn P u łk o w n i­
ka poległego pod R a s z y n e m , l i tóry teraz two­
r z y ł  powstanie w powiecie Ł u c k im .  — Depu-  
taćja wyznaczona z Jzb Sejmowych do Naczel­

nego Wodza,  ce lem wynurzenia uczuć wdzię­
czności narodowej dla wojska, dope łn i ł a  z l ece ­
nia tego onegdaj.  Woicwoda W o d z y ń s k i  p rze ­
mówi ł  w ten s p o s ó b . N a c z e l n y  W'odzu ! Od  
chwili jak Naród najdroższe nadzie je  sw'oie 
w znanej ca łemuśwla tu waleczności wojska Pol­
skiego p o ło ż y ł ,  a wojsko t o ,  Jzby Sejmowe 
jednomyślnością wodzy twoi ej powie rzyły,  za­
ufanie powszechne,  ciągle i zastępom naszym 
i Wodzowi towarzyszyć nie przestawało.  Woj -  
sko Polskie cudów waleczności dokazało,  a T y  
ie do niepożytej  wiekami prowadząc sławy , 
usprawiedl iwiłeś położone w Tob ie  zaufanie,  
Jzby Sejmowe nie ta i ły  i nie taią p r zed  so ­
bą  t rudności  walki i zapasów z tak potężnym 
nieprzyjacielem , lecz przy takiem wojsku i 
pod takim W odz em ,  z niezachwianym na nie 
patrzą'  umysłem.  Chciej  być W o dz u  naczel­
ny t łumaczem tych uczuć przed wojskiem i 
p rzy  wynurzeniu mu wdzięczności narodowej ,  
zapewnij ,  że w każdej doli n i czmiennem naszem 
has łem i«st i będzie N a r ó d  z W o js k i e m ,  TV o j- 
sko z N a r o d e m . ii

Niepodpada wątpl iwości ,  i e  powstańcom 
fy m u d zk im  i L i te w sk im  powodzi się Coraz l e­
piej.  Gazety Berl in:  chociaż zawsze donoszą 
Je Rossjanic zwyciężaią,  j edn ak  w tych do­
niesieniach dost rzedz można i e  duch obywa­
telski  ożywia powstańców a męztwo ich staie się 
st rasznem nieprzyiaciołom.  Na W o ł y n i u , P o ­
do lu  i U kra in ie  rząd- Rossyj: kazał  zabierać 
wszystkie kossy i- żelastwa , lec* to niepoma-  
ga; powstanie rozszerza się gwałtownie,  wszy­
scy obywatele i domownicy pragnący zrauolć
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j a r zm o ,  uzbra i aia  s i ę ,  tworzy  hu Ko i walczą z 
o ddz i a ł am i  wojska Rossyj :  szczególniej  m i ę ­
dzy  Kam ieńcem , i B ra c ła w icm  po m h oż y ł a s i ę  
l i czba  powstańców,  k i l kanaśc i e  tys ięcy o toczy­
ł o  H u m a ń , ina i ą naw e t  a rm a ty  , i to miasto 
zdoby l i .  Ki lka  powiatów G u b e r n i  ,Kitow skie]  
i u ż  są w pos t an iu .  —  K orpus  J e n e r a ł a  C hrza­
now skiego  pomnaża  s i ę  nowemi  ocho tn ikami  i 
j n o l e  w tej  chwil i  walczy z n i e p r z y i a c i e l e m , 
k t ó r y  się zb l i ży ł  ku  n i em u .  —  Część  g ł ó w ­
ne j  a rm j i  D ybicza  od O stro łęk i zbl iża  się ku  
P r u s o m ,  Kozactwo by ło  i u l  w C iechanow ie  , 
a to  d l a  t ego  aby  opa t r zyć  się w żywność  , 
k t ó r ą  im P rusacy  dostarczaią .  O pomyś lnych  
dz i a ł an i ach  J e ne r a łó w  C hłapow skiego  i G ieł- 
g u ta  wczora j  H ’ódz N a cze ln y  don io s ł  R z ą ­
dowi  Na r odo wem u  iak na s t ępui e  :

M a m  zaszczyt  udzi e l i ć  Rządowi  N a r o d o w e ­
m u  wiadomości  k t ó r e  w te j  chwil i  o d b i e r a m ,  
o dz i a ł an iu  wojska znajdu iąccgo się pod  r o z ­
kaza mi  J e n e r a ł a  C hłapow skiego , J e n e r a ł  ten  
p o ł ącz yw szy  się z k i l koma  tys iącami  p o w s t a ń ­
ców B ia ło s to c k ic h  od n io s ł  na n iep rzy i ac i e lu  
św ie tne  zwyci ęz two  pod  N a r e w k ą ,  w d f 2(3 
Ma ia  to ies t  w tenczas  w ła śn i e  k i e d y  się t o ­
c z y ł  bój  pod  O stro łęką .  Koluma n i e p r z y j a ­
c i e l ska  z łożona z 2cb p u łk ó w  p i echo ty ,  i ed -  
nego  i a zdy  i 5 dz i a ł  oprócz  kozaków,  w ys ł a ­
na z B rześcia  L itew :  m i a ł a  z amia r  n a p a d n i ę ­
cia na pows tańców,  p ro w a d z i ł  i ą n i e i a k i  Ben*  
g&rdt. J e n e r a ł  C h ła p o w sk i  u p r z e d z i ł  n i e p r z y ­
j ac i e la  nocnym n a p a d e m  i to tak pomyś ln i e ,  
l e  c a ły  ko rp us  Hossyjski  otoczony zost a ł .  
Ros s j an i e  u t r ac i l i  wszys tki e  5 dz i a ł  i wszel ­
k ą  b r o ń ,  miel i  zab i t ych  około  300 ludzi .  My 
u t r ac i l i śmy  i e d n e g o  off icera  z wojska r e g u l a r ­
nego  , 4ch  s t r ze lców z pows tani a  i i t d n c g o  
ko n i a .  7j r e s z t ą  ko rpus  n iep rzy j ac i e l sk i  zu ­
p e ł n i e  r oz b i t y  i do niewoli  z ab ran y .  Office-  
r ów  Jc nc :  C h ła p o w sk i  wz ią ł  * sobą  w da l s zym

pochodzi e ,  żo łn i e r zy  zaś k a z a ł  odprowadz ić  
do B ie lska  p rzez  mie szkańców,  po z łożeniu  
p r zys i ęg i  iż p rzec iw Polsce s ł uż y ć  więcej  n ie  
będą.  4ch wyro dny ch  mieszkańców tamecznego  
k r a iu ,  k tó r zy  podp rowadza l i  n i epr zy j ac i e l a  na 
na szych ,  s ł u szną  odeb ra l i  ka ro .  Z j awien i e  się 
J e n :  C hłapow skiego  ożywi ło  ducha  powstani a  
w t amtych  okol i cach,  ca ła  Ludność ,  b ie r ze  się 
do b ron i .  Oprócz  pomyś lne j  bi twy po d  N a ­
r e w k ą  b y ł y  iuż pop rz e dn io  różne  n a p a d y  na 
t r an sp o r t a  Rossyj skie ,  powiększe j  części  p r z ez  
powstańców samych  u sku t ecz n i a ne  i i eden  z 
n i ch  w B ia łos tocki e j  puszczy o d d a ł  na  raz  120 
po wózek w moc powstańców.

Pows tan i e  I jitw y  p r zed s i ęw z ię t e  t a k  w ie l ­
k im  u m y s ł e m  w sp rawie  Na ro du  Pol ski ego i 
z pośw ięcen i em się n i eob l i cza i ąccm t r ud no śc i ,  
w k ł a d a ł o  na nas święty  obowiązek  n i e s i en i a  
b r a c io m  pomocy ,  bez  wzg lędu  na t r u d n e  o- 
kol i czności  w iakich się sami zna jd u i e my .  T e ­
go w y m a ga ł  jio m i r o  i Rząd  Narodowy-.  W  
celu więc s zczególn i e  o tworzeni a  drogi  dla po* 
s i fkow ma iących  się p o s ł ł ć  na L itw ę ,  zos t a ł a  
p r zeds i ęwz ię t a  wyprawa  T yko c iń sk a .  Ki lka  dn i  
uw ieńczy ło  ią pomyś lnym s k u t k i e m .  F e l d m a r ­
s z a ł e k  D yb icz  s poko jny  w swoich okopach  m i ę ­
dzy K ostrzyn iem  i L iw c em  l ed wie s ię do w ia ­
d y w a ł  o naszym mar szu ,  o iuż G w a rd j c  p r z e ­
p ło sz on e  w g ran i cę  tak  nazwanego  pańs twa  
l i o s s y j sk iego , o t w orz y ł y  d ro g ę  p i e r wszym k o ­
lu m nom  k tó r e  pod J e n e r a ł e m  C h ła p o w sk im  i  
P u ł k o w n i k i e m  S ie ra ko w sk im  po ł ączy ły  się * 
pows t ań cam i  b r ać m i , i edn a  w B ia ło s to ck icm  2ga 
w sluguslow sk icm  i wspólni e * inue in i  rozpo* 
ez ę ł y  dz i a ł a n i a  na kon nnun ikac j ach  n i e p r z y -  
iac i cl sk ich  i p rzec iwko iego s k ł a do m .  G dy  na* 
kon iec  F eld m a rsza łek  z g łównem i  s i ł ami  p r z y ­
b y ł  gw a l townemi  mar szami  do sp r zec iw ian i a  
*ię naszym dz i a ł an iom,  m o r d e rc z a  bi twa p od  
O stro łęką  d a ł a  czas ko rpusowi  J e n e r a ł *  G ie ł-

act.'
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g u t  maszerowania z pomocą skuteczniejszą w 
L itw ę .  W tej chwili p r z y b i ł  Officer od J e n e ­
ra ła  G ie łg u ta  przywiózł  r a p p o r t ,  i/. J e n e r a ł  
t e n  szedł  w k ie runku  swego p rzeznaczenia ,  
n ie  doznaiąc żadnej przeszkody ze strony nie- 
przyiaciela.  Tymczasem zmniejszenie wojska 
Narodowego,  bo cały korpus Jene ra ła  G ie łgu ­
ta  i to w obec zg romadzonych si ł ,  s t raty po­
niesione w boiu,  i a ko i znużenie wojska ino- 
enemi marszami  czyni ły dla niego spoczynek 
nie odbycie potrzebny;  dla zyskania którego 
wojsko zaigło w ai ow ny obóz p rzed  P ra g ą .  P rz e ­
dn ie  straże nasze dochodzą do K ostrzyn ia  r 
L iw c a , a patrole aż do N u r a .  Tutaj  wypoczę­
t e  i wzmocnione posiłkami z różnych stron 
p rzyby waiąccmi, a k tó re  wnet  zastąpią uby tek  
korpusu Jene r a ła  G i c ł g u ł a , wojsko Narodo­
we ujrzy się w krotce ws tan ie  rozpoczęcia na 
nowo działań zaczepnych,  gdy znaczny posi łek 
braciom L i tw in o m  posłany,  stać się dla nas 
musi bardzo wielką dywersją .

Po legły bohater ską śmiercią Je n e r a ł  K a -  
w ileń sk i, pochowanym został  w NoŁowie.  Ko* 
n a i ą c , te ostatnie wyrz ek ł  s łowa :  , ,Nie żal
że umie ram,  bo umie ram za moią ojczyznę.”  
—  Okropny  b y ł  widok p łonącej  O stro łęk i . 
Przy blasku słonecznym szerokie s łupy ogni­
ste mi ę ł y  miejsce domów, z których tera* zgli­
szcza pozostały tylko. Boleśnie było pat rzeć 
na uciekaiących mieszkańców,  i kmieci  ze wsi 
pobl iskich , z żonami i d robnem potomstwem. 
Jeden  z wieśniaków, uprowadzał  dwoie ma łych  
dzieci;  kula trafia go i k ł adz ie  t r upem,  a dzie­
ci przy  nim osierocone głośno zaczęły p ł a ­
kać ,  gdy dym i kurzawa szarży kawaller j i  na ­
gle ic zakry ły  p rzed oczyma tego który chciał  
im nieść pomoc ! - — K r a k u sy  nasze dali się d o ­
b rz e  we znaki nióprzyiaciołom.  Samo to imie 
K ra k u s  k tórein zwyczajnie nazywaią Polaków,

nabawia ich postrachem i t rwogą.  —  Z icńcn- 
mi naszerai iak najgorzej  obchodzą się n ieprzy-  
iacicle.  W  -Loniiy ki lku pozostałych w Laza­
recie officerów , n iezmiernie  się użalali na to 
że chociaż przyjmowani  byli uprzejmie prze* 
niektórych Jenera łów,  na wychodzących loka- 
ie tychże p lu l i ,  a żołdactwp popychało ko l ­
bami.  Gdy się uskarżali  na tak nie ludzkie po­
stępowanie,  Jenerałowie odpowiadali  : , , Jm wol­
no , bo oni są wierni  poddan i . ”  —  R e fe re n ­
darz stanu O strowski  mianowany D yr e k to r em  
Jen:  Dyrekcj i  Kontroli! w Kominissji ska rbu.  
—  W J P . Jan N o w a ko w sk i  obywatel Warsz:  , 
właściciel  znacznych possesji w stolicy, a szcze­
gólniej gospod Polskiej i L i t ewskie j ,  doży­
wszy blisko lat 80 , rozstał  się z tym św ia­
tem.  W nieobecności  syna i córki ,  przyjacie­
le wczoraj złożyli  zwłoki iego na smęta rzu 
Powązkowskim. —  Zacna Polka W .  S to b ie c k a  
obywatelka powiatu K o w a lsk ie g o , dzieląc 11- 
czucia wspólnej naszej s p r a w y ,  nades ła ła  na 
potrzeby woienne z ł .  641,  oraz niektóre k o ­
sztowności uzbie rane  ze składk i  od t amecz­
nych obywateli .  —  T ow arzys tw o  P a try o ly c zn e  
po wysłuchaniu mówców swoich stanowi , iż 
iest r»związanem i nie  islnieie.  Działo się 
w Warszawie na posiedzeniu dnia 2 Czerwca 
1831. Prezyduiący Tomasz l irgpow ieck i .  S e ­
k r e ta rz  Woj :  K azim irsk i .  •

(Art :  nad: )  Ci wszyscy którzy prawili  w p i ­
smach publ icznych o p ie n ią d z a c h  p a p ie ro w y c h  
z których i edni ,  b rak  sreb ra i pł acenie  ki lku 
procentów za wymianę biletów kassowych p rz y­
pisali bankowi polskiemu lub wexlarzom Ły- 
dowshim ,  ci wszyscy mówię,  nie znaią wcal* 
przedmiotu tego , napróżno usiłowali zat rwa­
żać i iąt rzyć pewną  część publiczności .  Ta c y  
rozprawiacze zasługuią na naganę i s łuszne wy­
śmianie ludzi  rozsądnych i ś» iadomych rzeczy.  
W e wszystkich kraiach,  gdzie papiery publ i -



»*ne na jpewn ie j s ze  rnaią z ab ezp i eczen i e ,  s t o­
ją  p rzec i eż  raz1 n i /.ej d iu g i  r az  wyżej .  Z na* 
t u ry  r zeczy  czas woieriny,  a s zczegó ln i e j  ka-  
SdaKewolucj a ,  n iez/nyodnie sp rowadza  s p a d n i ę ­
cie c eny  papi erów  pub l i c znych .  T a k  sig d z i a ­
ł o  i d o  dziś  dnia  dzie j e w F r a n c j i ,  w  4 n g l j i  
i w  NiernCzech. Same  I r ezo r sze joy  P r u f k j e , 
k t ó r ć  ma i ą  na jdos t a t eczni e j s zą  gwara nc j ą ,  i k t ó ­
r e  pod czas poko iu  o k i l ka  p rocentów  wyżej 
na d  i s to tną  ich war tość  stoią,  w r .  1813,  pod  
czas wojny o 10 czasem naw e t  o 20 p rocen tów 
n i ’ ej war tości  swoiej  sp a d ł y .  My P o la c y  c i e ­
szyć  sig powi nn i śm y ,  ze  w obecnych,  okol i cz ­
nośc i ach  pa p i e r y  . izp  dozha i ą  k i l k u p r o c e n ­
towego ty lko  zniżania  w śn i ec i e  we g l a r sk im .  
R i o  zaś o bez nan y  iest  z man ipu l ac j ą  b a n k i e r ­
s k ą  i t r y b e m  s tosunków p rz em ys ło w yc h ,  wis 
p e w n ie  d o b rz e ,  Że p o d o b n e  m a je  zmiany wap- 
tości  pap i e r ów ,  na  tern dz ie ln i e j s zy  ich ob ieg  
w p ł y w  ma ią ,  z r z ądza i ą  rzecz  handlowi  p a p i e ­
r a m i ,  k tó r eg o  r e zu l t a t  całe j  dz i edz in i e  p r z e ­
m ys ło w e j ,  ko rzyśc i  raczej  n ie  s zkodę  p r zy  no­
si .  Po  t e j  ogó lne j  i n i ezb i t e j  uwadze  o naszych  
p a p i e r o w y ch  p i en i ądzach :  mówmy otwarci e:  czy 
n j ew idz i e my  codz i enn ie  w B a n i u  r ównie  chrze* 
ź c ja n  i ak  s ta ro za ko n n y ch  domagaj ącyc lr  sig 
w ym ian y  ? możnaż p r z ypu śc i ć  aby ostatni  tani  
aaieli  p i e rwszeńs two?  j a  owszem sądzę ,  iż dla 
t e go  zda i e  nam sig że s la rozukonn i  c iągle  w 
B a n k u  p r z eb y w a i ą ,  ho  oni  dozna i ąc  wigkszej  
t r u d n o śc i  niż  ch r ze śc j an i e ,  d łuże j  t am  bawić 
j nus zą  i częściej  nam sig do wfdzepja  na s t rg -  
czaią .  N iech  t ylko R z ąd  poleci  aby  Menn ica  
go r l iw ie j  sig za jmowa ła  do s t a r cz e n i em  m o n e ­
t y  zdaw kow e j ,  w tedy  l gczg  że z n ik n ą  w sze l ­
k i e  powody ża lenia  sig. T .

D O N I E S I E N I A.  
flTa skutek żądania strony interessowanej i z mu­

zy dozwolenia Prezesa’ T rybuna łu  Mazow: po roz­
sądzeniu zachodzących sporów, powtórnie wiadomo 
j ię czyni: iż rucbouioscj spadkowe po s. p.  Wero­

nice z Landgrafów Grochowskiej ,  iąko to: różne r ze ­
czy magazynowe S T U O J O W  damskich,  szafy maga- 
pynotye,  kapelusze,  ws tążki ,  materje ,  kosztowności ,  
meble,  sp rzę t y  domowe,  połcie) ,  biel izna,  ga rde ­
r oba  i tym podobne  przedmioty ,  w miejscu o t wa r ­
tego  spadku  w Warszawie przy K p k o n s k i e m  Pr zed  
npielciu Nro 36J3. d.  3 Czerwca r. b.  po p o ł ud n iu  
o godzinie 3, i w dniach nas tępnych,  najwięcej  da­
j ącym za wyp ł a tę  natychmiastową,  sposobem l icyta­
cji niezawodnie wyprzedane  zostaną.  C iechanow ski 
Jieien t P ow ia tu  I'Varszatoskiego .

OKQVA 1 1 A k anyżem i bez - anyżu  zupe ł n i e  czy­
sta i uieodorna w próbie  do 10 próby Magiera ,  a 
opłaconą  iuż akcyzą przedaie się ciągle na garoe > 
pepzlu za sk ł ad u przy  ul icy Ceglanej  w domu W .  
Jasińskiego f abrykanta  Piwa przez  JP .  Pfap kommU 
do takowej  p r zedaży maiącej ,  w podle tegoż składu 
u w .  Or łowskiego inięszkaiącego. '

P1ĘC 1‘OKOl  z kuchnią ,  piwnicami,  drwalnia  i 
s t rychem przy ul icy Opoźnej  w domu nowo b u d o ­
wanym wpros t  Krakowskiego-Przedmieścia ,  od Sgo 
Jan# do wynajęcia.  VViadomos'c przy ulicy Święto 
JCrzyskiej p o d  Nró 1324- u  Professora Woel ke .

W z e s z ł y  Wtopek zgubiono TUGI LAK KS,  w k t ó ­
rym znajdow a ły się pieniądze,  oyaz papiery,  yo iesV: 
Nominacja  Officerska j pa ten t  na Krzyż  z ło t y.  Zna­
lazca w nagrodę  raczy zostaw ić sobie pi eni ądze ,  a 
pugi lares  z papierami  zwrócić do Dru- Kur je :  W j *

Na d. 3 Czerwca r. J>. o go: lOej rano odbędzie  
się Licytacja in p in s  na 4 Konie angDzowane,  wraz  
z angielal . iemj szotami ,  w Pa ł acu  Mini s t rów Skar- 

ł t u .  Uwiadamia się więc mapą.ćych chęć na bycj at ych  
koni ,  aby w dniu  t ym i godzinie w miejscu ozua- 
czonem zebrać się r acz yl i .—  Dy re k to r  Kanccl lar j i  
Ro mmi ss ji Uządowej  Przycb:  i Skarbu.  Ł a p iń sk i.
' D O N I E S I E N I A  /  t l i  O HA 1NLORM A C y J NK G O.

GO SP ODYN I  posiadająca Sęzyki polaki i nieiniea-‘ 
ki  opat rzona w chlubne świadectwa,  £yczącn sobie 
p rzyiąe  fcarząd domu zechce się zgłos ić spiesznie 
p r z y  ul icy Solec Nr 292Q obok kościoła X X .  T ry -  
j i i tarzy.

B R Y C / K  A nowa lekka i wygodna  dp  naięcda r*a 
p o d r ó i  do Krakowa za bardzo małą  cenę,  k t órą  wy» 
i e ida ai ąę y  zostawi  w Krakowi e.  W iadowość w bió- 
rze Jnformacyjnein.

Dziś  rano ciepła s topni  7. Wczora j  w p o ł u d : i p .
T E A T R  NAR: Dzis na Żądanie  JSierna z Porti&i.
X E A T R  RO; D ili  D ra g i ro k7 FT ar ja t  z p o tr z tb j .


